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GAZETA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DWA POPOŁUDNIU

Cany p renu m eraty  i
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . .m ieś . zł. 2 ’—, kwart. 6*-
* dostawą do domu . mies. zł.2 4C, kw art 7’-

Na prowincji z prze
syłką pocztową . mies. zł 2 '40, kwart. 7’-

Z agran icą ........................ mies. zł. 5 —, kwart. 15 '-

N w m r telefonu 
REiJaKCJl 

I ADMINISTRACJI 
221 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
H t 504 .944 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W ftW , UL. ZłM OROW TCZA 15 I .  p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany o g ło sz e ń :
Za I w iersz  m ilim etr. (6*1, cm. szer.) w zwykłych ogłozzcniKh 
a r . SB, w nadezłknem i w nekrologach g r .  ss, w kronice, n » « r .  
luar. dział.gospodarczy, paski w  tekście g r .  T l, pod nagłów
kiem na pitrwsztf stronie z ł. "r*— Tabela ryczrre o W  prc. u  -  
łe). Za Jedne słowo w drobnych ogłoszeniach g r . TS, k n n eo  
i sprzedał słowo g r .  11, matrymonialne, korespondent)* 
prywatn* słowo g r . 28, d la  p .s z u k u J ą t /c t i  p r a c y  g r .  S. 
Z zastrzeżeniem miejsc TS p rc . Zagraniczne o s e  p r t .  drołaj.

Zjazd Historyków Polskich 
w  Wilnie.

W  dniach od 17 do 20 września br. 
obradować będzie Zjazd Historyków 
Polskich w Wilnie. Wobec wielkiego 
zainteresowania tym Zjazdem w szero- 
kich sferaah społeczeństwa, „Radjo“ 
transmitować będzie na wszystkie pol
skie stacje we wtorek 17 września br.
0 godz. 10.30 do 11.50 uroczystość o- 
tw arda Zjazdu ze sali Śniadeckich w 
Uniwersytecie Stefana Batorego w 
Wilnie. W  otwarciu weźmie osobiście 
udział p. Minister W . R. i O. F. W a
cław Jędrzejewicz, który objął protek
torat nad Zjazdem. Poza mową p. Mi
nistra W . R. i  O. P. w  uroczystości o- 
twaroia Zjazdu przewidziane jest za
gajenie Prof. St. Zakrzewskiego, Pre
zesa Polskiego Towarzystwa History
cznego, które zorganizowało ttn  VI-ty 
Zjazd, przemówienie Rektora Uniw. 
S. B., wybór prezesa Zjazdu, prezy
dium honorowego, przemówienie po- 
witalne, oraz odczyt Prof. L. Kolan- 
kowskiego p .' t. Jagiellonowie wobec 
Unji polsko-litewskiej. Po tej uroczy
stości prezydjum Zjazdu złoży hołd 
Sercu Pierwszego Marszałka Polski 
oraz u grobowca Lelewela.

Zainteresowanie Zjazdem w kołach 
naukowych i w mieście W ilnie bardzo 
żywe, o czem świadczy choćby liczba 
400 zgłoszonych juz uczestników. W ła 
ściwie obrady naukjowe odbywać się 
będą w ośmiu sekcjach, nad któremi 
objęli przewodnictwo Profesorowie: 
L. Kolankowski (I sekcja: hiistorji po
litycznej), St. Kutrzeba (II. sekcja: hi- 
storja prawa), Fr. Bujak (III sekcja: 
historja gospodarcza), Halecki (IV 
sekcja: historja kultury), mjr. Otton 
Laskowski (V sełicja: historja wojsko
wości), Wł. Semkowicz (VI sekcja: 
nauki pomocnicze), Ludwik Piotro
wicz (VII sekcja: .historja starożytna)
1 Jan Dąbrowski (VIII sekcja: historja 
nauczania). Chociaż referaty poświę
cone są najrozmaitszym zagadnieniom 
z dziedziny nauk historycznych, to 
jednak szczególny nacisk, położono na 
sprawy polsko-litewśkjie.

Należy z wielkiem uznaniem zazna
czyć, że już na dziesięć dni przed Zja
zdem wyszedł drukiem „Pamiętnik’' 
Zjazdu, obejmujący przeszło 60 refe
ratów, nieraz najpoważniejszych na
szych uczonych. Jest to rzadko W dzie 
jach zjazdów notowana zapobiegli
wość organizatorów Zjazdu, dzięki 
której uczestnicy już przed jego o- 
twarciem mogą się dokładnie zaznajo
mić z treścią zgłoszonych referatów.

„Pamiętnik*1, wydany w pięknej ze
wnętrznej .szacie (57 arkuszy druku), 
stanowić będzie trwałą pozycję na po
lu naszych badań historycznych, a 
w szczególności dla badań nad dziieja- 
mi polsko-łitewskliemi będzie ważną 
pomocą. Dla przykładu wystarczy wy
mienić takie referaty, jak Profesorów 
St. Zakrzewskiego o znaczeniu bitwy 
nad rzeką Świętą iw r. 1435 (w pięćset
ną jej rocznicę), St. Kutrzeby o charak 
terze prawnym związku Polski z Li
twą, czy Handelsmana o problemie 
słowiańskim w polityce polskiej 
XVIII i XIX w., lub W ałka-Czerneo 
kiiego o dyktaturze i cezaryźmie. Sze
reg pierwszorzędnych referatów wej
dzie ponadto do drugiego tomu, który 
ukaże się drukiem po Zjeździie i obej
mie głównie sprawozdania z przemów 
i obrad zjazdowych. Z innych refera
tów należy podnieść tak pożyteczne 
zestawienie, jak przegląd badań nad 
dziejami Litwy od najdawniejszych 
czasów po r. 1905, w którem pięciu naj 
lepszych specjalistów omówiło kry-

Za woń. o puhar Gordon-Bennetta.
Warszawa, 16 IX. (PAT) Pierwszy 

dzień zawodów balonowych o puhar 
Gordon-Bennetta i meetmg lotniczy 
odbył się przy pięknej pogodzie. N a 
lotnisko przybyli członkowie Rządu, 
korpusu dyplomatycznego i przedsta
wiciele władz. Trybuny i miejsca sto
jące wypełniły wielotysięczne tłumy 
mieszkańców stolicy. Przybyły też licz 
ne wycieczki ze wszystkich stron Pol
ski. Na lotnisku zaparkowano samo
chody i  motocykle, które brały udział 
w raidzie gwiaździstym do Warszawy.

Zawody rozpoczęły się konkursem 
szybowców, ciągnionych na linach 
przez samoloty. Pierwsze miejsce w 
konkursie zajął lotnik Antoni Kocjan, 
utrzymując się w powietrzu 29 minut. 
Zklolei nastąpił wyścig samolotów, ma 
jący na celu porównanie szybkości sa
molotów różnych typów, na trasie Mo 
kotów—Ochota—Okęcie. W  locie tym 
samolot Super-P wykazał swą dużą 
sprawność i kolosalną szybkość, mi
mo, że startował ostatni, przegonił po
zostałe samoloty, lądując jako pierw
szy. Pilotowany był przez Orlińskie
go. W  dalszym ciągu zawodów odby
ły się akrobacje na szybowcach, a rów
nocześnie start i następnie lądowanie 
płk. Stachonia na wirowcu, zaś inż. 
Choraewski na awjonetce RW D 9 po
kazał sprawność w holowaniu RW D 8 
bez śmigła. Na zakończenie podziwia
no piękhe ewolucje por. W łodarkie- 
wicza.

N a lotnisko przybył premjer Sławek, 
a w chwilę później P. Prezydent R. P. 
z małżonką w otoczeniu domu cywil
nego i wojskowego. Orkiestra 36 p. p. 
L. A. odegrała Hymn państwowy. Za
wody balonowe zainagurował w za
stępstwie nieobecnego p. Ministra Ko

munikacji wicemin. inż. Bobkowski, 
wygłaszając mowę, iw której omówił 
rolę imprez balonowych dla ogólnego 
postępu lotnictwa, stwierdzając, że za
wody balonowe nic nie straciły na 
swem znaczeniu i atrakcyjności. Lot
nictwo balonowe polskie, jakkolwiek 
młode, może dziś już chlubić się zna- 
komitemi wyczynami w tej dziedzinie. 
Aerokluby Belgji, Francji, Niemiec, 
Stanów Zjednoczonych i Szwajcarji 
wysłały swych najznakomitszych za
wodników, którzy wraz z innymi pilo
tami zmierzą się w walce o zaszczytną 
palmę zwycięstwa. W  zakończeniu p. 
Wiceminister w imieniu Rządu Rzpli-

tej ogłosił zawody balonów wolnych 
o puhar Gordon-Bennetta za otwarte. 
Orkiestra odegrała I-szą Brygadę, a ze 
specjalnych klatek wypuszczono gołę
bie pocztowe.

Po starcie balonów Gopło i Syrena 
z pocztą lotniczą, rozpoczął się kolej
ny start balonów. Pierwszy wystarto
wał balon belgijski Bruxelles, ostatni 
— ja'kio trzynasty balon Polonia z Bu
rzyńskim i Wysockim. Podczas startu 
balonów odegrano hymny narodowe 
państw reprezentowanych w zawo
dach. Wreszcie wystartował balon Le-
gja.

Balony lecą w  kierunku na Sm oleńsk.
Mińsk Mazowiecki, 16 IX. (PAT) 

Wczoraj o godz. 20 miii. 10 pod wsią 
Pasiernica koło Ludwikowa, w odle
głości ok. 15 kim. od Mińska Mazo
wieckiego, wylądował balon „Syrena"*, 
mający na swym pokładzie radjostację. 
Balon „Syrena"* wyleciał w dniu wczo
rajszym poza konkursem.

Z dotychczasowych wiadomości wy 
iilka, że wszystkie balony, biorące u- 
dział w zawodach o puhar Gordon- 
Bennetta, posuwają się w kierunku 
wschodnim lub północno-wschodnim.

Z Różany donoszą, że dziś rano o 
godz. 5 min. 30 widziano trzy balony, 
lecące w kierunku północno-wschod
nim.

Pomiędzy godz. 6 min. 30 a 7-mą 
nad stacją Działowice (?) przeleciały 
dwa balony na wysokości 1.000 mtr. 
Balony te oddalone były od siebie o 
około 700 mtr. Jeden z nich był kolo
ru ciemniejszego, drugi jaśniejszy, i

Oba balony leciały w kierunku W ito- 
szewic (?).

O godz. 7 min. 25 w kierunku gra
nicy sowieckiej nad miejscowością Je- 
ziornica przeleciały również dwa ba
lony, biorące udział w zawodach.

O godz. 7 min. 40 z Łomicy sygnali
zowano przelot dwóch balonów: jedne 
go białego z  czerwonym pasem, który 
poszybował w kierunku północno— 
wschodnim (prawdopodobnie był to 
balon „Warszawa4*). W krótce potem 
nad tą samą miejscowością przeleciał 
jeszcze jeden balon,

W  pobliżu Baranowicz, nad osadą 
Leśna, około godz. 7 min. 40 widziano 
trzy balony.

O godz. 8-ej nad Sienkiewiczami w 
pow. łuninieckim widziano dwa balo
ny: jeden biały, drugi czerwony z bia
łym pierścieniem, Balony te leciały na 
wysokości ok. 1.000 mtr. i  posuwały 
się w kierunku wschodnim.

Wojna musi być -  twierdzą Włosi.
Rzym, 16 IX. (PAT) Po wczoraj- 

szem posiedzeniu rady minii,strów pa
nuje tu ogólne przekonanie, iż W ło
chy nie zgodzą się na żaden kom pro
mis, gdyż kompromis wymaga zaufa
nia do Abisynji, a W łochy tego zaufa
nia nie mają.

Na łamach „Voce d‘Italia‘* Virginio 
Gayda pisze: W łochy wydały setki
miljonów lirów, wyekwipowały 200 ty 
sięcy ludzi, aby oprzeć się naporowi 
abisyńskiemu. Włochy nie mogą utrzy 
mywać wiecznie tego rodzaju wysił
ków. Wszelkie kompromisy są nie do 
przyjęcia, gdyż poza rzeczywistością 
istnieje i konieczność.

W  tutejszych klołach prasowych po
dają, że W łochy nie uczynią żadnego 
kroku do czasu decyzji komitetu pię
ciu w Genewie. Baron Aloisi przeka
że uchwały komitetu pięciu do Rzy
mu. W edług tutejszej opinji uchwały 
te będą dla W łoch według wszelkiego 
prawdopodobieństwa całkowicie nie
wystarczające. Baron Aloisi wraz z ca
łą delegacją opuściłby Genewę bez wy 
głaszania przemówień, co jednakże nie 
miałoby jeszcze oznaczać wystąpienie 
Włoch z Ligi Narodów. Decyzję co do 
samego faktu wystąpienia miałby po

wziąć Mussolini i ogłosić ją narodowi 
przez radjo w czasie wielkich zgroma
dzeń narodowych, zapowiedzianych 
przez dziennik rozkazów partji faszy
stowskiej przed klilku dniami.

Korespondent Ag. Reutera w Addis- 
Abeba donosi, że spodziewane nieba
wem zakończenie okresu deszczowego

powoduje wzrost niepokoju, specjal
nie wśród kupców zagranicznych. Naj 
większe obawy żywione są w  związku 
z możliwością włoskich ataków lotni
czych na Aćtdis-Abeba niezwłocznie 
po rozpoczęciu kroków nieprzyjaciel
skich. W  wielu ogrodach budowane 
są schrony przeciwlotnicze.

W ło si za g ra ża ją  Eg ip to w i.

tycznie prace i wydawnictwa do dzie
jów Litwy, przyczem uwzględniono 
dla najdawniejszych okresów całą od
nośną literaturę w języku litewskim.

Genewa, 16 IX. (PAT) W  kołach 
delegacji brytyjskiej panuje pewne roz 
goryczenie z powodu komunikatu rzą
du włoskiego, ogłoszonego wczoraj w

Manewry armji węgierskiej.
Budapeszt, 16 IX. (PAT) Kilkudnio

we manewry jesienne, zorganizowane 
W okolicach Zielonych Gór, zakończo 
ne zostały w sobotę w południe. Pre
zes rady ministrów i minister obrony 
narodowej Gómbós podziękował od
działom i ich przywódcom w imieniu 
regenta za ich doskonałą postawę. Mar 
szałek arcyksiążę Józef z uznaniem wy 
rażał się o przebiegu manewrów, przy 
pominając chwalebne czyny honwe- 
dów węgierskich w czasie wielkiej woj 
ny światowej. Naczelny wódz honwe- 
dów gen. Shvoy powitał przedstawi
cieli cudzoziemskich misyj wojsko
wych, w imieniu których najstarszy 
rangą szef misji włoskiej podnosił w 
pełnych serdeczności isłowach zalety 
bojowe żołnierzy węgierskich.

Rzymie, a zwłaszcza ze względu na u- 
stęp, dotyczący wzmocnienia wojsk 
włoskich w Libji. W  kołach angiel
skich podkreślają rzekomo prowoka
cyjny charakter tego ustępu komuni
katu, widząc w nim pewnego rodzaju 
groźbę w stosunku do Wielkiej Bry- 
tanji w związku ze sprawą Egiptu. W  
kołach angielskich otrzymano infor
macje, że wojska, skoncentrowane 
przez W łochy w Libji, składają się z 
dwóch dywizyj o ogólnej sile 33 tysię
cy.

W edług informacyj włoskich, do A p 
leksandrji przybyło 630 żołnierzy an
gielskich oraz kilka statków z naftą i 
materjałem wojennym. W  chwiili obec
nej w porcie tym znajdują się nastę
pujące siły angielskie: 2 pancerniki, 3 
krążowniki, 17 torpedowców, 2 lot
niskowce i jeden okręt-szpital.

IW 0 N IC Z -Z D R 0 J I
R y cza łt 3 - ty g o d n io w y  z ł.

Żądajcie prospektów.
153’— I
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek16

w rze£n'a 1933

{Kornela i Cyprjana 
Jutro; Drogosława 
Wschód słońca 5 10 
Zachód „ 17-51

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Awantura wra« 

ju“ .
W torek godz. 20 „Muzyka na ulicy".
Środa godz. 20 „Muzyka na ulicy".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Poniedziałek nieczynny.
W torek nieczynny.
Środa godz. 20 Wieczór piosenek Tade* 

usza Za ki ej a.

KINOTEATRY.
A P O IŁ O : „Złoro" z Brygidą Heim i 

Hans Albers.
A TLA N TIC : „Audjencja w Ischlu".
CA SIN O : „Dla ciebie tańczę" z Jean

H arlow
CHIM ERA: „Caranga".
CQI OSSETJM nieczynne.
KOPERNIK: „Mała mateczka" z Franci* 

szką Ga l!
MARYSIEŃKA: .M ała mateczka" z Fran 

cisoką Gall.
M U ZA : ,.Poszukiwaczki złota".
PAŁACE: „Legjon nieustraszonych".
PA N : „Petersburskie noce" i , r oco pra* 

cować".
RA J: Weronika".
STYLOWY: „Kochanka D on Juana"

oraz ^wija „Złota jesień"
ŚW IT : „Dla ciebie śpiewam" z Janem 

Kiepurą.
U C IEC H A : H arold Lloyd „Koc. pazur" 

oraz rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8?mej wie* 
czorem „Awantura w raju" farsa A rnolda 
i Bacha.

Jutro  premijera „Muzylka na ulicy" ko* 
medja muzyczna.

— Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro  nie* 
czynny. W e środę 18 bm, w ieczór piosenek 
i Tecytacji znanego po e ty  i  piosenkarza 
Tadeusza Zakieja.

— Jutrzejsza premjera komedji muzycz? 
nej. Jutro w Teatrze Wielkim premjera 
słynnej „Muzyki na ulicy" Sdhurega, w 
przeróbce M arjana Hemaira. W  rolach gló* 
wnych wystąpią N ina W ilińska oraz Zdzi* 
sława Zyczkowska o n z  pp: Brochwicz, 
Krzemieński, Leliwa, M ichalski oraz nowo 
zaangażowany Leon Pietraszkiewicz. Reży? 
serja R. Niewiarowicza. Dekoracje o mo* 
ty wach z panoramy naszego miasta Otto 
Rexa. Kierownictwo muzycznie: J. Mund.

KOMUNIKATY.
— Lwowskie Koło Bibljotekarzy Pol* 

skich urządza we wtorek 17 bm. o godz. 
19stej w Pracowni Naukowej Zakładu 
Ossolińskich zebranie członków i sympaty* 
ków, na którem p. Ksawery Swierkowski 
wygłosi referat .Zagadnienie bibljografji 
Łriografiki polskiej".

— Związek Podoficerów Rezerwy po* 
daje do wiadomości członków i sympaty? 
ków, że przy pomocy instruktora Oświaty 
Pozaszkolnej odbędzie się we wtorek, 17 
bm. 2gi wykład z cyklu „Zycie i Wiedza" 
pt. „Czy istnieje życie na planetach". Wy* 
kład  ilustrowany przeźroczami wygłosi p. 
M arjan W ojtowicz profesor Korpusu Ka* 
detów Marszałka J. Piłsudskiego w lokalu 
Związku Po do f i"  Rez. ul. Kurkowa 12.

— W olne posady lekarskie. Biuro Pracy 
przy Okręgowej Izbie Lekarskiej we Lwo* 
■wie zawiadamia, że są do objęcia następu* 
jące wolne placówki lekarskie: ’.) lek. dom. 
na terenie Ubezp. Społ. w Białymstoku, 
Radomiu, Brześciu, Żyrardowie 2) lek. 
dentysty Ubezp. Społ. w Bielsku, 3) lek. 
ginekologa U bezp. Społ. w Brześciu, Ży? 
rardowie, 4) kierownictwo Ośrodka Zdro* 
wia (150 zł.), 5) lekarza asystenta w sana* 
iorjum  we Lwowie, 6) wolna praktyka w 
Ożyrowie, Łomarach, Konstantynowie, Ja? 
w arniku, Kuipiiczowie, 7) lek, rejonowego 
w Włoszczowie (200 zkji w Mostach WueL* 
kich, pow. Żółkiew, 8) zastępstw ' 0  6 mie* 
sięcy na prowincji, 9) dyr. szpitala w Ło? 
kaczach. Bliższych informacyj udziela se» 
kretarjat Biura Pracy, ul. Zyblikiewicza 23 
od, godziny 19 do 20. Tel. 232*30.

KRONIKA MIEJSKA.
Zamknięcie Targów W schodnich.

Wczoraj wieczorem nastąpiło uroczy* 
ste zamknięcie XV Targów Wschód* 
nich, które w  r. bież. odniosły pełny 
sukces. W  ciągu 2*ch tygodni Targi 
zw Liedziło przeszło 200.000 osób. Uro* 
czystość zamknięcia Targów odbyła 
się w Teatrze Wielkim. Przemawiał 
prezydent Drojanowski, który podkre 
ślił sukces tegoi ocznych T W . i dzię* 
kbwał Izbie Przemyśłowo*Handlowej 
za znakomite przeprowadzenie tego* 
roczmej kampanii Następnie przemó* 
wienie wygłosił prezes Izby Przem.* 
Hadl. dr. Szarski.

Powrót pielgrzymki sądownictwa 
wschodnionnalopolskiego z Krakowa 
do Lwowa. Wczoraj o północy wró* 
ciii do Lwowa uczestnicy pielgrzymki 
sąd< wnnicfwa wschodnio*małopolskie* 
go pod przewodnictwem -wiceprezesa 
ifrjiTfci&ka, którzy przez dwa dni ba*

A ostatn iej chw ili.

P o lsk a  w yb ran a ponow ni?
do R a d y  Ligi N a ro d ó w . j

Genewa, 16 IX. (PAT) Na początku 
dzisiejszego posiedzenia zgromadzenie 
Ligi Narodów przystąpiło do głosowa 
nia nad sprawą dopuszczenia reelekcji 
Polski do Rady Ligi Narodów. Na 
skrutatorów zaproszono; delegata 
Wielkiej Brytan]i mm. Edena i delega* 
ta Z wiązu sowieckiego kom. Litwino* 
wa. W  toku tajnego glosowania zgro* 
madzenie wypowiedziało się znaczną

większością za zasadą reelekcji Polski 
na dalsze trzy lata. Na 53 głosujących, 
za reelekcją wypowiedziało się 45 
państw, przeciwko — 7, jedno zaś 
wstrzymało się od glosowania. Wyma* 
gana większość wynosiła 35 głosów.

Ilość głosów, uzyskanych dziś przez 
Polskę, jest znacznie większą od uzy* 
skanych dotąd we wszystkich gloso* 
waniach.

M inister Beck protestuje
p rze c iw k o  m e to d o m  L it w in o w a .

Genewa 16 IX. (PAT) W  toku o* 
gólnej dyskusji na zgromadzeniu Ligi 
Narodów zabrał dziś głos p. minister 
Beck, składając następujące krótkie 
oświadczenie:

Panie Prezydencie! Przemówienie, 
Wypowiedziane zeszłej soboty przez p. 
Litwinowa, pierwszego delegata Zw-ią* 
zku sowieckiego, zmusza m rie do zło* 
żenią z tej trybuny krótkiej deklaracji: 

W  kilku zdaniach tego przemowie* 
nia, bardzo niedwuznacznych, pomimo 
swoich niedomówień, p. Litwinow u* 
znał za możliwe, w sposób wyraźnie 
stronniczy ii całkowicie arbitralny, wy* 
dać sąd o niektórych paktach dyplo*

matycznych, zawartych przez mój kraj 
Przeciwko podobnemu postępowaniu 
uważam za konieczne złożyć tutaj naj* 
dalej idące zastrzeżenia, jasnem jest, 
że tego rodzaju opluje o polskiej poli* 
tyce są dla mojego rządu najzupełniej 
obojętne. Jednakże jestem przekona* 
nv, jako przedstawiciel państwa, człon 
ka*założyoiela Ligi Narodów, ze takie 
sposoby postępowania, nłeodpowiada* 
jące obyczajom, panującym na tem wy 
sokiem zgromadzeniu, mogą jedynie 
zaszkodzić lojalnemu, międzynarodo* 
wemu porozumieniu, które jest nieod* 
zownem warunkiem naszej współpra* 
cy.

M /S  „P iłs u d s k i”  o d p łyn ą ł dc A m e ry k i.
Gdynia, 16 IX, (PAT) Wczoraj przy 

pięknej pogodzie Al/S „Piłsudski" o* 
puścił o godz. 17*łej port gdyński, u* 
dając się w swą pierwszą podróż do 
Nowego Jorku. Statek był wypełniony 
do ostatniego miejsca. W śród pasaże* 
rów znajduje się, jak wiadomo, m. in. 
wiceimin. Koc, który wiezie odręczne 
pismo P. Prezydenta R. P. do Prezy* 
denta Stanów Zjednoczonych A. P. 
Roosevelta, oraz sztychy, przedstawia* 
jące walki o niepodległość Ameryk'.

Statek żegnany bvł przez szereg dy*

wili w Krakowie i złożyli hołd parnię* 
ci Marszałka Piłsudskiego na Wawelu 
i na Soiwińcu. Pielgrzymkę powitał w 
Krakowie przedstawiciel Koła Zrzesze 
nia sędziowskiego, a przy wyjeździe 
żegnał uczestników pielgrzymki wice* 
prezes Sądu Apel. dr. Jendl.

Dwa dalsze uzdrowiska na liśc;e zni 
żek kolejow ych. Ministerstwo Komu* 
nikacji przyznało zniżki kolejowe 
dwom dalszym uzdrowiskom krajo* 
wym, a mianowicie Czarneckiej Górze 
w województwie kieleckiem, oraz Wy* 
sowej w woj. krakowskiem (dojazd 
do stacyj kulej owych Grygów lub 
Gorlice). Kuracjusze wymienionych
uzdrowisk korzystają ze zniżek kole* 
j owych w tych samych okresach i na 
tyah samych warunkach, ijakiije przy* 
znane zostały większości innych uzdro 
wisk.

Tajemnicze morderstwo. Dziś około 
godz. 22 po północy nieanarai dotych* 
czas sprawcy dostali się do domu przy 
ul. Torosiewicza 3, w którym zatnie* 
szkiwał Aureli Langenberger, lat 40, 
starszy kawaler, z zawodu chemik, a 
ostatnio trudniący się wyrobem precy* 
zyjnych narzędzi lekarskich. W  pew* 
nym momencie rozległ się okrzyki „Ra* 
tunku! mord!“. Sąsiedzi, którzy po* 
spieszyli z pomocą, znaleźli Langen* 
bergera w łóżku, przykrytego pierzy* 
ną, która wraz z pościelą zbroczona 
była krwią. Langenberger, który był 
przytomny, oświadczył, że został na* 
padnięty w czasie sinu i postrzelony 
w klatkę piersiową. Langenbergera w 
stanie ciężkim przewieziono do szpi* 
tala, gdi ie wkrótce zmarł. Sąsiedzi 
przypuszczają, że śp Langenberger 
mógł paść jedynie ofiarą zemsty ze 
strony złodziei,. którzy kilkakrotnie 
włamywali się do jego mieszkania,

W YBUCH N A  KRĄŻOW NIKU,
Tokio, 16 IX. (PAT) Na krążowni* 

ku japońskim „Aszigara ‘ przy strzeg
łam u ćwiczebnem nastąpił onegdaj sil* 
ny wybuch, od którego dwaj oficero* 
wie, 11 podoficerów i 28 marynarzy 
odniosło rany. Trzech rannych zmarło 
po paru godzinach, a kilku iwalczy ze 

śimercdą.

Z  EKRANU,

Legion nieustraszonyci’i.
Realizator JKichard Rosson, produkcja 

amerykańska (kino Pałace).
Czynnik propagandy państwowej USA. 

wy7'era aż nadto dobitnie z tego filmu; 
potwierdza to znak „N. R. A." na końcu 
taśmy. I tu  trzeba przypomnieć, że ta pro? 
paganda ćz :arskości militarnej Stanów Zje* 
dnoczońych posiada swoje pozytywne tra* 
dy,cje w dziejach tamtejszej kinematiografji. 
Niedawno oglądaliśmy jeden z takich fil? 
mów pt. „Nasi chłopcy, marynarze", obe* 
cnie zaś Rosson prezentuje na ekranie a* 
tr.enrkańskie lotnictwo.

W alory tego filmu są oczywiste: piękna 
£ graf ja (np. niebo podczas manewrów 
nocnych, zdjęcia lotów), podkreślenie czyn 
nika pracy w ujęciu trudu szkolenia lotni? 
czego, ponadto ciekawie zadzierzgnięta nić 
dramatyczna. Fabuła filmu idzie wartko, 
interesuje i pobudza dri uznania. A le to 
jeszcze nie wszystko. Film Rossona nie wy* 
szedłby z ram przyjemnej emocji treścio* 
wej i . artystycznej, gdyby nie kreacja Wal? 
lace‘a Beery w roli sierżanta Stone‘a. 
Beery skupia na sobie uwagę widza, przez 
grę swoją wysuwa się na czoło zespołu 
aktorskiego. W  interpretacji innego aktora, 
rola ta byłaby w pewnej mierze epizody* 
czna. Beery stwarza atmosferę utworu i 
przez to właśnie jest współtwórcą filmu o 
nieustraszonych lotnikach. bwl.

CZY JESTES JU 2  CZŁONKIEM  
LIGI OBRONY POW IETRZNEJ 

I PRZECIW G A ZO W EJ?

Program r£iljowy.
W torek, 17 września.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna.
10.30: Trans, z Wilna. Otwarcie zjazdu hi* 
storykóv, polskich. 11.57: Sygnał czasu.
12.03; Dziennik południowy. 12.15: Audy? 
cja lla  szkół. 12.30: Orkiestra salonowa. 
13.35: Płyty. 15,15: Giełd; 1530; Pły+". 
16: Skrzynka PKO. 16.15: Koncert. 16.45: 
„Cała Boiska śpiewa". 17: Odczyt. 17.15: 
Orkiestra BR. 17 50; Odazyt. 18: Recital 
fortepianowy. 18.30: Skrzynka techniczna. 
18.45 Recital śpiewaczy. 19: Odczyt. 19.20: 
Koncert reklamowy. 19.50: Bogadanka ak* 
tualna. 20: Biuro studjów rozmawia ze
słuchaczami. 20: Muzyka lekka. 21: Dzień* 
ni! wieczorny 21,15. ,Mamon" opera J. 
Massenat (płyty). 22.30; Fełjeton. 23. Płyty 
23.15: Orkiestra BR.

Prezes Sądu apel. dr. Zieliński 
ustępuje.

W  niedługim czasie ma nastąpić zmiana 
na stanowisku prezesa Sądu apelacyjnego 
we Lwio wie. Prezes dr. Konrad Zieliński 
ustępuje zc swego stanowiska cpowodu 
złego stanu zdrowia i obecnie sprawa u? 
stąpienia b. prezesa znajduje się w stadjum 
badania lekarskiego. W  najbliższym czasie 
nastąpi decyzja co do przejścia prezesa dr. 
Zielińskiego w stan spoczynku.

Dopiero po formalnem załatwieniu tej 
sprawy, nastąpi decyzja co do osoby przy* 
szłego prezesa Sądu Apelacyjnego we 
Liwowie.

gnitarzy państwowych z p. Ministrem 
Przemysłu i Handlu Floyar?Rajchma? 
nem na czele, władze miejscowe admi* 
nistracyjne i wojskowe, duchowień* 
stwo oraz tysięczne rzesze publiczno* 
ści. W  chwili odbijam a statku od na* 
brzeża orkiestra odegrała Hymn naro* 
dowy, a zebrane tłumy zgotowały 
spontaniczną owację, wznosząc okrzy 
ki na cześć Rzeczypospolitej. W okół 
polskiego transatlantyku skupiły się 
przepełnione publicznością statki, ho* 
lownaki, motorówki i j a c h t y . ---------

Giełda z  dnia 16 września.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Na Giełdzie obroty prawu; we wszyst* 
kich artykułach oraz egzekutywne kupno 
rzepaku i gorczycy. Owies, jęczmień, wy* 
ka, rzepak, rzepik kmin oraz otręby po? 
drożały. Tendencja naogól niejednolita, u* 
sposobienie ożywione. Pszenica jednolita
14.50—14.75, zbiorowa 13.50—13.75. jęcz* 
mień jedmol. 12.25--12.50, przem 11.50— 
11.75, 13.25—13.50, owies ex 1935 r. 12.25— 
13, 13.25—14.50, gioch pól Viktoria 22 —24, 
bobik 14.50—15, wylka ciemna 18—18.50, 
szara 17—17.50, siano słodkie prasowane
5.50—6, słoma prasowana 3—3.50, len 32- - 
33, rzepak ozimy 36.50—37, rzepik letni
31.50—32, proso krajowe 13—13.50, kmin 
z Work. :m 55—60, otręby żytnie 6.75—8, 
7—7.25, pszenne grube 7.25—7.50, średnie 
7—7.25, otręby jęczmienne 7.50—8, 8—8.50. 
Inne kursy niezmienione.

LW ÓW  — GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Małe obroty w dewizie Londyn przy 

większej podaży. D olar około zł. 5.30 i pól
i
W ARSZAW A -  GTEŁDA PIENIĘŻNA,

Dewizy: Belgja 89.75, Berlin 213.40, Ko? 
penhaga 117, H olandja 357.43, London 
26.32, N. Jork  kabel 5.31 3/8, Oslo 132.05, 
Baryż 35 1/2, Braga 21.93, Sztokholm 135.90 
Szwajcarja 172.70, Papiery państwowe: 4
prc. poż. inwest. 11C, 5 prc. poż. konwers. 
68.50, 5 prc. poż. kol. 61, 4 prc. poż doi. 
5115, 7 prc. poż. stabiliz, 63.13. Akcje:
Bank Polski 92j25, Starachowice 31.50, Lii* 
pop  9.50. D olar w obrotach prywatnych 
zł. 5.31.

Sport i Wychowacie Fizyczna
NIEM CY TESZCZE RAZ WYGRALI
M iędzypaństwowy me.cz piłkarski Polska 

—Niemcy, wygrany przez Niemcy niezna* 
cznie 1:0 (1:0) wywiołał w Niemczech o? 

i gromne zainteresowanie. N a olbrzymim sta 
djionie Hermana Goeringa zebrało 'się prze* 
szło 45.0UI) widzów.

G ra była pełna dramatycznych momen* 
tów. Niemcy niewątpliwie przeważali tech? 
nieznie nad Polakami, Polacy walczyli je* 
dnak niesłychanie ambitnie i ofiarnie. Nasz 
atak, który zresztą nie byl najlepszą czę* 
ścią drużyny potrafił wyzyskać wszystkie 
słabe strony ataku przeciwnika. Koncerto? 
wą grę pokazali A lbański w bramce, a 
przedewszystkicm najlepszy gracz na boi* 
sku M artyna W  ostatnich 10 minutach Boi* 
ska starała się za wszelką cenę Wyrównać 
jednak Niemcy zastosowali system defen? 
żywny, grając wyraźnie na czas w ten spo* 
sób udałio się im wynik utrzymać.

Publiczność okazywała jednak wyraźne 
niezadowolenie z gry swej drużyny w osta 
tnim  kwadransie. Należy podkreślić, że 
gra prowadzona była przez rrfy  czas fair. 
Sędzia p. Ohlson byl bardzo dobry.

Poniedziałkowa prasa niemiecka podkre* 
śla, że zwycięstwo Niemiec było zupełnie 
zasłużone, jednak zbyt w skromnym sto? 
sunku. „Montag" zaznacza, że zwycięstwo 
uzyskali Niemcy po niesłychanie ciężkiej 
walce z doskonalą drużyną polską. „Mon* 
tag Post" uważa, ż t Niemcy p  i winny były 
wygrać w znacznie wyższą m stosunku,

• • •
Z Łotwą wyszliśmy na remis. W  Łodzi 

odbył się mecz piłkarski pomiędzy drugą 
reprezentacją Polski a reprezentacją Ło? 
twy. Polakom udało się uzyśkać zaledwie 
wynik nieroest-zy gnięty 3:3,- przyczep* do 
przerwy prowadziła Łotwa 2:0. Polacy za*

- prezentowali się bardzo słabo, zwłaszcza w 
pierwszej połowie.

Sparta zdobyła puhai N a nowym sta* 
djonie Masarvka w Pradze w obecności 
60.000 widzów rozegrano decydujące spo? 
tkanv o piuhar środkowej Europy pomię* 
dzy Spartą a FTC. Zwyciężyła drużyna 
poaska 3-0 (2:0). Puhar zdobyła definity* 
winie Sparta.

•  •  •
Kraków—Lwów 2:1 (2 .0). Międzymda? 

sto we zawody piłkarskie o wazę prof. Ze* 
leń* ki ego. Bramki zdobyli dl* Krakowa 
Habowski i Łyko, dla Lwiowa Niechoioł z 
rzutu wolnego.

Czarni mistrzem grupy. V  Łucku odbył 
się ostatni mecz o wejście do Ligi w gru* 
ipie wschodniej pomiędzy PKS. a Czarny? 
mi. Wygrał nadspodziewanie wysoko PKS 
w  stosunku 6:2 (2:1). Czarni wystąpił: w 
składzie mo- no osłabionym. M mo tej po* 
rażlki Czarni zdobyli definitywni, mistrzo* 
stwo swej grupy.

Czuwaj- - Pogoń (Stryj) 2:1 (0:0). Mi* 
strzostwo Ligi okręgowej. Zasłużone z wy? 
cięstwo gospodarzy.
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W ybory senatorów.
Warszawa, 16 IX. [Pa T) Wczoraj 

■w caiym kraju, zgodnie z ustawą o or* 
dynacji wyborczej do senatu, odbyły 
się w miastach wojewódzkich posie* 
dzenia kolegjów wyborczych, na kto* 
rych wybrano 64 senatorów.

W  Łodzi wojewódzkie kolegjum wy 
borcze wybrało na senatorów: 1) gen. 
Andrzeja Galicę, 2) Stanisława Mań* 
klowskiego, 3) Marjana Malinowskie* 
go (W ojtek), b. posła, 4) Aleksandra 
Hejman*Janeckiego, 5) Franciszka Pio* 
ceka.

W  W ilnie: 1) Aleksandra Prystora, 
2) Tadeusza Młotkowskiego, wizyta* 
tora Kuratiorjum, oraz 3) Adama Pił* 
sudskiego, wiceprezydenta m. Wilna.

W e Lwowie wojewódzkie kolegjum 
wyborcze dokonało wyboru następu* 
jących 6*ciu .senatorów: 1) Aleksandra 
Domaszewicza, b. posła, lekarza we 
Lwowie, 2) Włodzimierza DecyKiewi* 
cza, ławnika m. Lwowa, 3) gen. bryga* 
dy Bolesława Popowicza, d*cy O. K. 
Lwów, 4) Wojciecha Gołuchowskiego, 
rolnika, b. wojewodę lwowskiego, 5) 
prof. dr. Leona Kozłowskiego, b. pre* 
mjera, 6) Władysława Pulnarowicza, 
b. posła.

W e Lwowie powołano na zastęp* 
ców senatorów: 1) Konstantego Dzie* 
duszyckiego, rolnika, 2) dr. Stanisława 
Zakrzewskiego, prof. Uniw., 3) dr 
Lesława Węgrzynowskiego, lekarza, 
4) Józeta Oktawca, kierownika kopal* 
ni, 5) Tadeusza Potworowskiego, roi* 
nika, 6) dr. Jana Poiatyńskiego, apte* 
karza.

W  Krakowie: 1) dr. Mikołaja Kwa* 
śniewskiiego, wojewodę poznańskiego, 
2) Franciszka Lipińskiego, b. posła, 3) 
Kleszczyńskliego, prezesa Izby rolni* 
czej w Krakowie, 4) Feliksa Gwiżdżą, 
b. posła.

W  Lublinie: 1) dr. prof. Ehrenkreutz,
2) Jaroszewiczowa, działaczka społecz 
na, 3) F. Lechmcki, rolnik, 43 J. Mo* 
drzecki, lekarz.

W  Łucku; 1) J. Jędrzejeiwicza, b. 
premjera, 2) M. Masłowa, b. senatora,
3) An Staniewicza, adwoKata, 4) T. 
Dworakowskiego, b. senatora.

W  Warszawie (z terenu warszaw* 
skiego województwa): 1) Cz. Micha*
łowskliego, ministra, 2) Terzego Sie* 
inionkowskiego, rolnika, 3) Janusza 
Radziwiłła, b. posła, 4) Michała Róga, 
b. posła, 5) Władysławę Macieszynę, 
działaczkę społeczną.

W  Katowicach: 1) Rudolfa Kornke, 
kupca, 2) Grajka, prezesa Związku 
górników, 3) dr. A. Pawelca, lekarza.

W  Nowogródku: 1) W ł. Malskiego, 
rolnika osadnikla, 3) Konsitant. Rduł* 
towskiego, rolnika, b. senatora.

W  Białymstoku: 1) J. Ryszkę, rolni* 
ka, oraz 2) K. Terlikowskiego, b. posła 
adwokata, 3) Kazimierza .Bispinga, 
rolnika.

W  Kielcach: 1) Jerzego Earańskie*
go, nauczyciela, 2) Janusza Jagrym* 
Maleszew.skiego, pułkownikla, 3) Hu* 
lewickiego Romana, urzędnika z So* 
snowca, 4) Stefana Rydla, rolnika, 5) 
Zygmunta Leszczyńskiego, rolnika, 
6) Dominika Zbieiskiego, nauczyciela,

W  loruniu: 1) dr. Konstantego Siu* 
dowskiego, działacza społecznego, 2) 
Stanisława Tora, prezesa Izby przem. 
hand’. w  Gdyni.

W  Pińsku: 1) Piotra Olewińskiego, 
urzędnika Min. Roln., 2) pptkl Józefa 
Taube.

W  Warszawie: 1) Zdzisława Wieiz* 
bdckiego, rolnika, 2) Tadeusza Zen* 
czykowskiego, notarjusza, 3) W itolda 
Gorzcwskiego, rolnika, 4) Stanisława 
Wasiaka, prezydenta m. Płocka, 5) 
Antoniego Wawrzynieckiego, adwo* 
kata.

W  Tarnopolu: 1) Matuszewskiego',
b. iwojewodę, 2) Stanisława Siedleckie*

Groźba pod adresem Litw y.
Norymberga, 16 IX. (PAT) Oczeki* 

wane z niezwykłem napięciem posie* 
dzenie Reichstagu w Norymberdze roz 
poczęło się punktualnie o godzinie 9. 
Sala obrad udekorowana była wyłącz* 
nie flagami ze znakiem swastyki, brak 
było natomiast dotychczasowej urzę* 
dowej flagi biało*czamo*czerwonej.

Posiedzenie otworzył o rem jer pru* 
ski Goenng.

Następnie zabrał głos kanclerz Rze* 
szy Hitler, który w krótktem, 15*mi* < 
nutowem, lecz niezwykle doniosłem, j 
przemówieniu poruszył aktualne za* 
gadnienia zarówno polityki zagranicz* 
nej jak i wewnętrznej. W  tyqh ciężkich 
czasach kanclerz uważa, że obowiąz* 
kiem jego jest podkreślić raz jeszcze 
bezwzględną rwolę narodu niemieckie* 
go ku utrzymaniu pokoju. Koniecz* 
ność tej deklaracji wynika przede* 
wszystkiem z ciągłych fałszywych do* 
niesień pewnego odłamu prasy świato* 
wej, która mówi o zaatakowaniu Fran 
cji lub Rosji. Celem odbudowy armji 
niemieckiej nie był jednakże zamiar 
ataku, lecz jedynie zabezpieczenie wol 
ności Niemiec. Nie pragniemy też być 
w żadnym wypadku woiągnięci w ja* 
kiekolwiek międzynarodowe kompli*' 
kacje — podkreślił klanclerz. — Z tetn 
większą też troską obserwuje naród 
niemiecki wypadki, rozgrywające się 
na Litwie. Następnie podniesionym 
głosem kanclerz wypowiedział nastę* 
pujące słowa: „Wielki naród zmuszo* 
ny jest patrzeć, jak małe państwo gnę* 
bi jego obywateli." Demarche mo* 
carstw pozostało dotychczas bezowoc*

! ne. Na wypadki te zwracamy bardzo

go, inżyniera, 3) St. Łuckiego, działa* 
cza społecznego.

Na zastępców senatorów powołano: 
1) W . Puchałę, burmistrza m. Trem* 
bowli, 2) Stanisława Kozłowskiego, 
rolni'k|a, i 3) Mikołaja Malickiego, roi* 
nika.

W  Stanisławowie: 1) gen. dr. Ferdy* 
nanda Zarzyckiego, 2) księdza kano* 
nika R.1 Łobodycza ze Stanisławowa.

Na następców senatorów powołano:
1) gen. dr. Ferdynanda Zarzyckiego,
2) księdza kanonika R. Łobodycza ze 
Stanisławowa.

Poznańskie kolegjum wyborcze wy* 
brało na senatorów następujące osoby: 
1) dr. W itolda Jeszkego, adwokata, 2) 
dr. Zygmunta Głowackiego, wicesta; 
rostę .krajowego, 3) Stanisława Łakiń* 
skiego, wójta, rolnika i 4) Bernarda 
Chrzanowskiego, b. kuratora poznań* 
skiego okręgu szkolnego.

 o-----

—  Reglamentacja Żydó w .
baczną uwagę i z goryczą przyglądamy 
się im, zwracając również uwagę Ligi 
Narodów, aby starała się opanować 
sytuację, zanim nie zajdą wypadki, 
które ze wszech miar mogłyoy być po 
żałowania godne. Zapowiedziane w 
Kłajpedzie wybory stanowił jeden 
wielki aklt gwałtu. Rząd Rzeszy doma* 
ga się, aby Kowno wydało odpowied* 
nie zarządzenia, zabezpieczające prawa 
mniejszości niemieckiej.

Po tym niezwykle ostrym zwrocie 
pod adresem Litwy, kanclerz zwrócił 
się pod adresem Moskwy i komuniz* 
mu. Stwierdzając, że ogniskiem, pod* 
żegajacym narody, był komintern, ob* 
radujący w Moskwie, kanclerz zazna* 
czył, %e rząd Rzeszy zdecydowany jest 
przeciwstawić suę jak najkategorycz* 
niiej wszelkim zakusom komunistów 
w Niemczech.

Następny ustęp mowy kanclerza po 
święcony był polityce wewnętrznej. 
Przechodząc od zagadnienia komuni* 
stycznego do wskazania, że żydowskie 
elementy na całym świecie współpra* 
cu ją z kominternem moskiewskim, 
przypomniał kanclerz zajścia, które 
miały miejsce w porcie nowojorskim 
z niemieckim parowcem „Bremen". 
Wszystkie te zakusy i zartiachy, doko* 
nywane zarówno poza granicami Rze* 
szy, jłik i w  samych Niemczech, zdają 
się wskazywać na planową akcję ży* 
dowską. Jako odpowitdź na to nie po* 
zostaje nic innego, jak tylko ustawa 
reglamentacyjna, która będzie jedno* 
razową, lecz wieczystą reglamentacją 
stanowiska Żydów w Niemczech.

Po kanclerzu zabrał głos Goering.

Podkreślił on znaczenie ustaw, które 
przedstawione zostają do przyjęcia 
przez Reichstag, i uzasadnił ich kio* 
nieczność.

Pierwsza z tych ustaw dotyczy wpro 
wadzenia jako sztandaru państwowe* 
go Rzeszy swastyki partyjnej. Usijawa 
przewiduje, że barwami Rzeszy pozo* 
stają dotychczasowe barwy czarno* 
biało*czerwone.

Druga ustawa o obywatelstwie Rze* 
szy reguluje zasady, na których uzy* 
skać można obywatelstwo niemieckie. 
Jednym z zasadniczych punktów jest. 
krew niemiecka i aryjska oraz lojalne 
ustosunkowanie się do państwa nie* 
mieckiego.

Trzecia' ustawa nosi tytuł „Ustawa 
o obronie krwi i czci niemieckiej". U* 
stawa wprowadza zakaz małżeństw 
mieszanych między Niemcami a Żyda* 
mi. Tego rodzaju małżeństwa, zawarte 
poza granicami Rzeszy, nie będą uzna* 
wane przez państwo niemieckie.

Następny paragraf zakazuje obco* 
wania płciowego pomiędzy osobnika* 
mi krwi aryjskiej i niearyjskiej, żaka* 
żuje żydom wywieszania państwowej 
flagi niemieckiej. Inny paragraf przy* 
znaje Żydom prawo swobodnego uży* 
wania pod opieką państwa własnej 
flagi żydowskiej o barwach biało*nie* 
bieśklich.

Ustjawy były przyjęte jednomyślnie, 
zaś ustawa, dotycząca reglamentacji 
położenia Żydów w Niemczech, przy* 
jęta była niemilknącą burzą oklasków.

Na tern zamknięte zostało posiedze* 
nie Reichstagu, k tó rt trwało zaledwie 
trzy kwadranse. Po odśpiewaniu hym* 
nów państwowych, członkowie parła* 
mentu rozeszli się, witani owacyjnie 
na ulicy przez oczekujące ich tłumy.

O ile ustawy, dotyczące wewnętrz* 
nego życia niemieckiego, były ponie* 
kąd w Norymberdze już wiadome i 
nie wywarły zbyt wielkiego wrażenia, 
o tyle ostre słowa pod adresem Litwy 
spowodowały pewnego rodzaju ’kjon* 
sternację w kołach dziennikarzy zagra* 
nicznych, którzy ok-eślają deklarację 
kanclerza Rzeszy jako niedwuznaczny 
groźbę pod adresem Litwy i przestro* 
gę pod adresem mocarstw=sygnatarju* 
szy.

Defilada wojskowa 
w Tarnopolu.

Po sześciotygodniowych ćwiczeniach gai 
nizon. tarnopolski powrócił z manewrów. 
Na placu obok pomnika Mickiewicza, ze* 
brała się ludność miasta dia powitania po* 
wracających oddziałów wojskowych. Przy* 
byli przedstawiciel,; władz i prezydent nua 
sta p. Widacki. Celem odebrania defilady, 
przebył konno inspektor armji gen. Rum* 
mel w otoczeniu swego sztabu w tówarzy* 
stwie dowódcy dywizji gen. Dowoyno* 
Sołłohuba. W ojsko zostało powitane przez 
prezydenta Widackiego, a inspektor armji 
gen. Rumjmel otrzyma! od córeazki wice* 
prezydenta miasta Pawłowskiego, bukiet 
kwiatów. Defiladzie wojskowej przypatry* 
wali się licznie zebrani mieszkańcy Tamo* 
pola.

U c h w a ły Reichstagu w  N o ry m b e rd ze .

P. G. WODEHOUSE. 79)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

— Co ci jest, towarzyszu mych lat młodziień* 
czych° — zapytał. — W ydajesz się mocno czemś 
zmartwiony. Zauważyłem to odrazu.

Pan Blake odchrząkną! żałośliwiie
— Miałem wielką przykrość, panie Moffam.
— Opowiedz mi wszystko, przyjacielu.
Pan Blake wskazał palcem na afisz, wiszący na 

Scalanie za ladą. Był wydrukowany olbrzymiemi, 
czarnemi literami na jaskrawo pomarańczo w em tle 
i głosił co następuje:

RLKORDOW A IMPREZA TOW ARZYSKIEGO 
>1 SPORTOW EGO KLUBU POSZUKIW ACZY 

CZTEROLISTNEJ KONICZYNY. 
KONKURS JEDZENIA PASZTETÓW  

I PLACKÓW !
SPIKE C  D O W D  (MISTRZ) 

dRZECIW KO 
N IEZN A N EM U  KA NDYDATOW I BLAKE 

O NA G RO D Ę DOL. 50.
(Zakłady pobocznie dopuszczalne!)

A robie przeczytał ow afisz z uwagą. Zrozumiał 
-z mego rylko tyle, że jego dawny znajomy posiada, 
zgodnie ze swym wyglądem, zamiłowar la sportowe. 
W yraził uprzejmie nadzieję, iż wystawionemu prze* 
zeń kandydatowi przypadnie wygrana.

Pan E lakt zaśmiał się głucho ironicznym śmie* 
chem. i

— Niema już żadnego kandydata — powiedział J 
z goryczą. W idocznie ten człowiek cierpiał bardzo, j 
— Wczoraj jeszcze był, lecz dziś już nie.

— Czyżby zmarł w kwiecie wieku...? — spytał 
Archie, wzdychając.

— Tak, jak gdyby umarł dla mnie — odparł 
strapiony właściciel trafiki. Odrzucił swą sztuczną 
powściągliwość i stał się nagle gadatliwy. Archie 
bowiem należał do tych nielicznych sympatycznych 
osób, wzbudzających zaufanie, którym nawet zu* 
pełnie obcy ludzie zwierzają się ze swych kłopotów, 
znajomi zaś stale biorą za powierników. — To 
ciężko, parnię Moffan, djabelmie ciężko! Już wszyst* 
ko sobie uplanowałem, a teraz ten chłopak zadaje 
mi taki' cios! To właściwie mój daleki kuzyn, on po* 
chodzi z Londynu, jak pan i ja. Zawsze się odzna* 
czał zdumiewającym apetytem, a ponieważ w tych 
ostatnich latach podczas wojny porządnie się w kra* 
ju przegłodził z powodu tych wszystkich ograniczeń 
żywnościowyzh, więc gdy tu do mnie przyjechał, 
zaczął się odkarmiać. Pod względem jedzenia mógł* 
by śmiało prześcignąć strusia! Co ja też mówię! 
Z pół ijuzina strusiów nie zdołałoby z nim współ* 
zatwodniczyć i to w aiągu jednego wieczoru! To był 
skarb, nie chłopiec. Widziałem nieraz jak połkinął 
cztery kilogramy pieczeni i tyleż kartofli, a potem 
rozglądał się dokoła jak wygłodniały wilk, pytając, 
kiedy wreszcie podadzą obiad! Takim był jeszcze 
do wczoraj. Pobiłby tego 0 ‘Dowd‘a bez najmniej* 
szego wysiłku i prosił później o kolację! Postawiłem 
na niego dwieście dolarów i pewny byłem wygianei. 
A  tymczasem...

— Lecz cóż się z nim stało? Czemu obecnie nie 
inoże stawać do konkursu? Czy dostał miestraw* 
nośći?

— Niestrawności? — pan Blake wybuchł znowu 
nienaturalnym śmiechem. — Ten chłopak nde naba* 
wiłby się niestrawności, maWet gdyby go karmiono 
ostrzami’ od brzytew. Religja przewróciła m a w gło* 
wie.

— Religja?
— No, ja to tak nazywam. Wczorajszego popo* 

łudmia zamiast pójść sobie odpocząć gdzieś do kina, 
jak mu radziłem, on się wybrał na jakiś rodzaj od* 
czytu. Powiedział, iż dowiedział się o nim z gazety 
a że miał być poświęcony Racjonalnemu Odżywia* 
niu się, więc to go zainteresowało. Mówił, iż może 
się tam nauczyć czegoś nowego. Nie wiedział 
wprawdzie co to znaczy Racjonalne Odżywianie się, 
ale wywnioskował, że tp musi mieć coś wspólnego 
z jedzeniem i dlatego tam poszedł. W rócił wieczo* 
rem — ciągnął dalej z przejęciem swe opowiadanie 
pan Blake — zmieniony do niepoznania! Poprostu 
śmiertelnie przerażony! Bełkotał, iż dziwi się, że 
jadając tak jak dotąd, wogóle jeszcze żyje! Jakaś 
pani wygłaszała ten odczyt i podobne dziwy naba* 
iała słuchaczom o ciśnieniu krwi, przemianie ma* 
terji i t. p. bredniach. Pokazywała im przeźrocza, 
kolorowe przeźrocza, co się dzieje wewnątrz żołądka 
nieracjonalnie odżywiającego^ się człowieka, który 
w dodatku nie przeżuwa dokładnie swego pokarmu, 
i tp miało wyglądać jak pobojowisko! W końcu chio 
piec oświadczył, że arn myśli popełnić samobójstwa, 
zjadając większą ilość pasztetów i placków. Frze* 
maw'ałem mu do rozsądku, panie Moffan, ze łzam. 
w oczach. Pytałem go, czy rzeczywiście zamierza 
zrezygnować ze sławy i majątklu tylko dlatego, iż 
jakaś zwarjowana niewiasta, która sama zapewne 
nie wiedziała co mówi, pokazała mu kilka koloro* 
wych obrazków. Ale nic się już nie dało z nim zro* 
bić. Odmówił stanowczo brania udziału w konkursie, 
i poleciał nagwałt kupować jarzyny. — Tu pan 
Blake jęknął. — Przez niego dwieście dolarów mi 
przepadnie, nie mówiąc już nawet o tem, ze z tych 
pięćdziesięcu dolarów, jakieby on wygrał, miał mnie 
dać dwadzieśoia!

(C. j
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

X. Km. 1358/34. Strona zobowiązana: 
Jakób i Charlotta Singero-wie. Edykt licy* 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie* 
rzytelności. Na wniosek strony egzekwują* 
cej Galicyjskiej Kasy Oszczędności we 
Lwowie odbędzie się dnia 51 października 
1935, o godz. 12*tcj przedpoł. w biurze 
N r. 7, sala III, parter, Sądu Grodzkiego 
Miejskiego we Lwowie, przy ul. Sądowej, 
na zasadzie uchwały z dnia 8 lutego 1935, 
zatwierdzającej warunki, licytacja następu* 
jących realności: Ks. gr. Śródmieście mia* 
£ta Lwowa, whl. 314; oznaczenie realności: 
parcela budowlana 1. kat. 130, przy ulicy 
Skarbkowskiej 35, z dwupiętrowym domem 
frontowym przybudówką, dwoma partero* 
•wemj budynkami i dwupiętrową oficyną. 
W artość szacunkowa wraz z przynależno* 
ściami 106.114 zł. 75 gr. Najniższa oferta 
53.057 zł. 38 gr. Księga gruntowa Sródmie 
ście miasta Lwowa, whl. 322, oznaczenie 
realności: parcela budowlana 1. kt. 131/1, 
położona przy ul. Skarbkowskiej 37, z fron 
towym domem mieszkalnym dwupiętrowym 
i oficyną. W artość szacunkowa wraz z 
przynależ. 54.050 zł., ,najmi|ższa oferta 
27.025 zł Do realności whl. 314 i 322 śród 
mieście ks. gr. gm. m. Lwowa należą przy 
należności wymienione w protokole oce* 
nienia, oszacowane na: a to whl. 314 na
1646 zł. 75 gr., zaś whl. 322 na 465 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na* 
stąpi

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X.
Lwów, 7 czerwca 1935. 3513/K

VII. Km. 1259/35 Obwieszczenie o licy* 
iacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie Rewiru VII. 
Władysław Diohnal, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Piekarska lc  na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 24 września 1935 o godz. 12*tej we 
Lwowie przy ul. Kochanowskiego 112a od* 
będzie się licytacja ruchomości., składają* 
cych się z urządzenia domowego luksuso* 
wego, pianina, obrazów, kilimów itp. Ru* 
chiomośoi można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 10 września 1935. 3569K
!>'

IV. Km. 1123/33. Strona zobowiązana: 
A ron Beer Polturak. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno* 
ści. Na wniosek Domu Bankowegę Johann 
Liehieg et Comp we Wiedniu odbędzie 
się dnia 21 października 1935 r. o godz. 
’9*tej w sali rozpraw Oddziału II. drzwi 
N r. 1. Sądu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie, ul. Sądowa 1. 7, na zasadzie już 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę* 
puijących części ralności: Ks. gruntowa gm. 
m. Lwowa; whl. 321/11; oznaczenie real* 
mości: 1/10 część realności pod 1. kons.
358 2/4 położonej przy ul. Kazimierzów* 
skiej 1. 30 oraz przy ul. Jachowicza 1. 3, 
stanowiącej budynek frontowy 2*piętiowy 
od ulicy Kazimierzowskiej i Jachowicza 
wraz z budynkiem gospodarczym, kuźnią, 
garażem, kręgielnią, biufetom, gnojarką, 
śmieciarką. Wartość szacunkowa wraz z 
przymależmościami 66.825‘20 zł. Najniższa 
oferta 33.412‘60 zl. Do realności whl. 321/11 
Diz. ks. gr. gm. m, Lwowa należą następu* 
jące przynależności: a) przynależności bu 
dynku frontowego od ul. Kazimierzowskiej
1) okna trzyskrzydłowe — skrzydła wewn. 
okute, oszklone i polakierowane szt. 12,
2) okno cztero skrzydło We — skrzydła 
wewn. okute, oszklone i polakierowane 
szt. 1; 3) okna sześcioskrzydłowe — skrzy 
dła wewn. okute, oszklone i polakierowa* 
ne szt. 6; 4) okna sześcioskrzydłowe w
klatce schodowej — skrzydła wewn. oku* 
te, oszklone i polakierowane szt. 2; 5) kra 
ty żelazne przy bramie wejściowej szt. 2; 
6) kraty żelazne przy oknach piwnicznych 
szt. 13; 7) kraty żelazne przy oknach fron 
towych szt. 9; 8) kraty żelaizne przy ok*
nach od podwórza szt. 5; 9) kraty żelazne 
okienne ud strony klatki schodowej szt. 7; 
10) njuszle wodociągowe lamio! żelazne szt. 
5; 11) umywalki fajansowe szt. 3; 12) u*
mywalki lano*żeIazne szt. 4; 13) kran po* 
żarowy' (bez węża) szt. 1; 14) zamknięcie 
wodne kanałowe, lamo*żelazne szt. 1; b) 
przynależności budynku gospodarczego:
1) okna trzyskrzydłowe, skrzydła wewn. 
okute, oszklone i polakierowane szt. 2;
2) drążki przedziałowe okute i obite bla* 
chą szt. 36; c) przynależności garaży i ku* 
żni: 1) muszla wodociągowa lano*ielazna 
szt. 1; d) przynależności budynku fronto* 
wego od ul. Jachowicza: 1) okna sześcio* 
skrzydłowe, skrzydła wewn. okute, oszkło 
ne i po-lakierowa-ne szt. 3; 2) okna cztero** 
skrzydłowe, skrzydła wewn. okute, osżklo* 
ne i polakierowane szt. 44; 3) okna dwu* 
skrzydłowe, skrzydła wewn. okute, oszkło 
ne i polakierowane szt. 12; 4) pófolkna
dwuskrzydłowe, skrzydła wewn. okute, 
oszklone i polakierowane szt. 1; 5)- okna
jednoskrżydłowe, skrzydła wewn. okute, 
oszklone i polakierowane szt. 2; 6) kraty
żelazne do okien czteroskrzydł. podwórzo 
wych szt. 22; 7) kraty żelazne do okien
sześcioskrzydłowych szt. 3; 8) kraty żela* 
żne do okien dwuskrzydł. szt. 25; 9) kra* 
ty żelazne do okien piwnicznych szt. 7; 
10) kraty żelazne do okien jednoskrzydł. 
szt. 2; 11) okiennice z blachy żelaznej szt. 
11; 12) kociołki na wodę szt. 2; 13) mu*
szle wodociągowe Iano*żelazm.e szt. 4; 14) 
umywalki fajansowe szt. 3; przynależności 
budynku obejmującego „bufet i kręgiel* 
nię“ : 1) okna czteroskrzydł., skrzydła

I wewn. okute, oszklone j polakierowane 
szt. 3; 2) muszla wodociągowa lanosżela* 
zna szt. 1; przynależności „podwórza": 
1) zamknięcie wodne kanałowe, lamo*żeła* 
zme szt. 8; 2) balustrada do przywiązywa* 
nia koni, złożona z rur żelaznych na słu* 
pach drewnianych mb. 64.00 ; 3) sztachety 
drewniane, otaczające ogródek mb. 3 0 .0 0 , 
oszacowane na 7.052 zl. czyli 1/10 część na 
705.20 zł. Poniżej najniższej oferty sprze* 
daż nie nastąpi.
Komornik Sądu Grodzkiego 'Miejskiego 

Rewiru IV.
Lwów, 5 sierpnia 1935. 3533/K

Km. IV. 1944/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie re* 
wiru IV. mający, kancelarję w Stanisławo* 
wic, przy ul. Belw.ederskiej 5 na zasadzie 
602 art. kpc. ogłasza, że w dniu 23 wrze* 
śnia 1935 r. od godz. 10 w Stanisławowie, 
przy ul. Słowackiego Nr. 21 na żądanie 
firmy K. F. Kochler w Lipsku odbędzie się 
licytaoja publiczna ruchomości, należących 
do Marjana Hasklera, składających się z 
fortepianu i biurka orzechowego, oszaco* 
wanych na 1100 zł., która rozpocznie się 
od połowy ceny oszacowania. Spis rzeczy 
i szacunek takowych przejrzany być może 
w dniu i miejscu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Stanisławów, 6 września 1935. 3541K

Km. IV. 6631/34. Obwieszczenie. Komor* 
nrk Sądu grodzkiego w Stanisławowie re* 
wiru IV, mający kancelarję w Stanisławo* 
wie, przy ul. Belwederskiej 5 na zasadzie 
602 art. kpc. ogłasza, że w dniu 23 wrze* 
śnia 1935 od godz. 10.30 w Stanisławowie, 
przy ul. Wojciechowskiego na żądanie 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Stanisławowie odbędzie się licytacją/ pu* 
bliczna ruchomości, należących do inż. Ta* 
deusza N oskie wicia, składających się z a* 
p-aratu radjowego 4*lampowego i urządzę* 
nia domowego, oszacowanych na 1535 zł., 
która rozpocznie się od .połowy ceny osza* 
cowania. Spis rzeczy i. szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu i miejscu id* 
cytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Stanisławów, 6 września 1935. 3542K

II Km. 2543/34. Obwieszczenie o licyta* 
cji. nieruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Sanoku rew. II. Józef Bubella u* 
rzędujący w Sanoku przy ul. Kościuszki 28 
na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, ze w 
dniu 15 października 1935 od godziny 10 
rano w sali Nr. 33 Sądu grodzkiego w Sa* 
nioku odbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż 92.5 prc. udziału pola naftowego 
Władysław XI. położonego w gminie Trep* 
cza, objętego whl. 1844, ks. naftowej gm. 
kat, Trepcza przy Sądzie okręgowym w 
Jaśle W ydział Zamiejscowy w Sanoku pro* 
wadzonej, Firmy „Zie-mnafta" Ski z ogr. 
odpow. w Warszawie własnego z końco* 
wym terminem do 6 lutego 1953, z prawem 
prolongat na dalsze 25 lat, obejmującego 
pgr. 2, 4, 5, 6, 7/1, 7/2, 8, 16, 18, 21, 22n, 
25/lc, 241) i 3088 o łącznym obszarze 58 ha 
30 a 62 m kw., na których sto£ wieża wier* 
tnicza szalowana, z rygiem wiertniczym i 
urządzeniem pomocniczem oraz maszyną 
parową, kotłownia z kotłem parowym lo* 
komobilowym, z rurociągiem oraz z "dyna* 
mem i maszynką parową do piopędu dy* 
nama, podręczny magazyn, kuźnia z kom* 
pletnem urządzeniem, budynek administra* 
cyjny, zbiornik wodny drewniany większy 
i mniejszy, tłocznia wodna z rurociągiem 
110 m. b., parociąg dług. 70 m., oraz na* 
rzędzia i urządzenia wiertnicze i do oświe* 
tlenia elektrycznego, oszacowanego łącznie 
na sumę 27.757 zł. Sprzedaż rozpocznie się 
od ceny wywołania oznaczonej na 20.817.80 
zł. Licytant przystępujący do przetargu po* 
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 2776 zł. 3587K

Km. 3213/35. W ierzydel Lea Bomze. 
Dłużnik Franciszek Kościówko s. Pawła o 
1000 zł. zpn. Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 26 września 1935 o godzinie 9*tej w 
Rohatynie w stajni wynajętej u Michała 
Gębarowskiego w Rohatynie sprzeda się 
przez publiczną licytację następujące ru
chomości: 45 świń dużych (lochy i wieprze 
w stajni spędlowfJi. wagi od 100—120 kg.)- 
Sprzedaż .rozpocznie się najpóźniej w 2 go* 
dżiny po czasie wyżej oznaczonym. Ru* 
cbomośti można oglądnąć w dniu poprze* 
dza-jącyim licytację od godzimy 9 rano do 
godziny 15*ej.

Komornik Sadu Grodzkiego. 
Rohatyn, 13 września 1935. 3582K

Km. VII. 3644/33. Strona zohowiązana: 
Marja Siemasz we Lwowie, ul. Zielona Bo* 
czna 93. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
we Lwowie jako strony egzekwującej wie* 
rzytelmość w kwocie 13.790 zł. zpn. odbę* 
dzie się dnia 14 listopada 1935 o godz.
1 l*tej przedpoł. w biurze Nr. sali III. 
drzwi 7 Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, ul. Sądowa 7 na zasadzie posta* 
nowieniem z 7/8 1934 zatwierdzonych wa^ 
ranków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gm. miasta Lwowa, whl. 
4840/1, oznaczenie realności: nieruchomość 
składająca się z pb. 595/18 o po w. S64 m 
kw., na której stoją: 1) budynek główny 
mieszkalny, 2) budynek oficynowy na 
podwórzu i 3) budynek l*izbowy barako* 
wy przy ul. Zielonej Bocznej L. orj. 93. 
W artość szacunkowa wraz z przynależno* 
ściamd 75.234 zł. 70 gr. Najniższa oferta 
37.617 zł. 35 gr. Do realności whl. 4840/L 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące

przynależności: 33 sztuk okien, 5 sztuk
drzwi balkonowych, 4 wanny, 7 muszli 
wiosłociągowych, 3 phce, oprawka elektry* 
czna, lampa, 5 kociołków miedzianych i 
parkany sztachetowe, oszacowane na 2.434 
zł. 70 gr. Poniżej najniższej oferty sprze* 
daż nie nastąpi. Sąd okręgowy we Lwowie 
jalko sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 22 sierpnia 1935. 3570K

I. Km. 1607/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go rewiru I. Kazimierz Swatowski, mający 
kancelarję w Drohobyczu, Rynek Ratusz 
2 -p. drzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 września 1935 o godz. 12 w Bory* 
sławiu na kopalni „Petrol" odbędzie się 
l*sza licytacja ruchomości, należących do 
Masy spadkowej blp. Józefa Rothenberga, 
składających się z 20.000 kg. ropy, oszaco* 
wanych na łączną sumę zł. 2300. Ruchio* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 9 września 1935. 3540K

III, Km. 1774/35. Sprawa Fa. Urban &. 
Schwarzcnbcrg p?ko Dmytrze Stankiewi* 
czowi. Obwieszczenie o licytacji ruchomo* 
ści. Komornik Sądu grodzkiego w Koło* 
myr, Rewiru III. urzędujący w Kołomyi, 
przy ul. Kraszewskiego 1. 14 na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 24 wrze* 
śnia 1935 o godz. 9*tej w Kołomyi, ulica 
Sobieskiego 76 odbędzie się publiczna li* 
cytacja ruchomości, a mianowicie: 1 kre* 
dens kuchenny biały, 2 szafy różowe mlek* 
kie, 1 biurko nowe, twarde drzewo, 1 dy* 
wan zielony około 2x3 m, 1 stół okrągły 
twarde drzewo, 1 kanapa kryta ceratą, 1 
obraz gobelinowy w złoconej ramie, 1.20x 
80 cm., 2 szafy twarde drzewo, 1 psycha z 
lustrem, twałde drzewo, 1 otomana, 2 szaf* 
ki nocne, twarde drzewo, 1 szafka kuchen* 
na biała, 2 szafki nocne różowe, 1 stolik 
różowy, 1 etażerka różowa, 2. firanki dłu* 
gie koronkowe, 2 ka,misze drewniane zło* 
cone, 3 kilimy 1) 3x1 m, 2) 1.2x0.75 m, 2 
fotele gięte, 2 obrazy w złoaonych ramach, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 1.211, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna* 
czionym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kołomyja, 5 września 1935, 3556K

II. Km. 1904/35. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu, na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 26 
września 1935 r. od godz. 13*tej odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, należą* 
cych do dłużniczfci- w Borysławiu przy ul 
Kościuszki, składających się z mebli oce
nionych na łączną sumę zł. 3.858. Rucho* 
mości te można oglądać w dniu licytacji, 
w czasie wyżej oznaczonym na miejscu 
sprzedaży. 3554K

AMORTYZACJE.
T. 150/35. Józefowi Segallowi zaginęła 

książeczka wkład. Pow. Banku Związko* 
wego Nr. 58785 na kwotę 51.09 dolarów. 
Wzywa się posiadacza i interesowanych, 
by do 6 miesięcy zgłosili swe prawa.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 20 sierpnia 1935. 3565

II N-c 302/35. Zarządzenie umorzenia. 
Na wniosek prot. Emy „Iskra i Karmań* 
ski" fabryka farb i przyhorów malarskich 
w Krakowie, Lubelska 12 zarządza się po* 
stępowanie celem umorzenia niżej wymię* 
nionego kwitu, który miał zaginąć i wzy* 
Wa się posiadacza tego kwitu, aby zgłosił 
swe prawa do 6 miesięcy od daty tego 
ogłoszenia. W  razie przeciwnym Sąd uzna 
po upływie tego terminu ten kwit za po* 
zbawiony znaczenia prawnego. Oznaczenie 
kwitu: Kwit wydany przez Kasę Główną
Dyrekcji Koleji Państwowej Nr. 10130 o* 
piewający na sumę 168 zl. jako wadjum do 
oferty N r. Z. Z*VIII/282/3.

Sąd grodzki Oddz. II.
W  Krakowie, dnia 14 lutego 1935. 3518

T. 182/35. Andrzejowi B-odnarowi zgi* 
nęła książeczka wkładkowa M. K. K. O. 
Nr. 434.784. Wzywa się posiadacza i inte* 
resowanych, by do 6 miesięcy zgłosili swe 
prawa. Po tym terminie Sąd książeczkę u* 
morzy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 2 września 1935. 3566

UPADŁOŚCI.
I Sa 25/33, Postępowanie ugodowe dłuż* 

nika Joela Baumingera kupca w Wieliczce 
sygn. I Sa 25/33 jest zakończone.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Krakowie, 13 czerwca 1934-, 3573

I S 15/30. Krydatarjusz Rubin Wachtę! 
kupiec w Krakowie, ul. Sebastjana 53. Kon 
kurs do majątku krydatarj-usza otwarty u* 
chwałą liczba czynności I S 15/30 zostaje 
po rozdziale majątku masy w myśl § 139 
o. k. zniesiony.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
W Krakowie, 29 sierpnia 1935. 3544

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 19/34. Edykt. Piotr Kułyk, syn A nu* 

śki z Kindrów i Oleksy ur. 30 maja 1896 
w Podhajcach, zamieszkały przed wojną w 
Uhrynowie pow. Podhajce wyzn, rzym. 
kat. w r. 1915 wyruszył na w.ojnę i jako 
żołnierz b. 55 pp. brał udział w w a łk a c h  
we Włoszech nacf Piawą, gdzie wedle mel*

d-umkowego zapisku na dokumencie tut. 
P.K.U. zginąć miał 17 czerwca 1918 i od 
tego czasu niema o nim wiadomości, za* 
chodzi więc domniemanie, ze nie żyje. Na 
prośbę jego siostry Julji Medwid ur. Ku* 
łyk wdraża się postępowanie celem uznania' 
Piotra Kułyka za zmarłego. Ogłasza się 
wezwanie, aby do 6 miesięcy od dnia ogło* 
szenia edyktu w gazecie udzielono tut. Są* 
dowi w Brzeżamach wiadomości o zaginio* 
nym, a jego się wzywa, aby się zgłosił w 
Sądzie lub dał znać o sobie.

Sąd Okręgowy.
W  B-rzeża-nach, dnia 28 marca 1935. :>549

ROZMAITE.
Frez. 573/35. Dochodzenia celem odmo* 

wienia ksiąg gruntowych gminy katastral* 
nej Budomierz rozpoczną się na miejscu 
18 września 1935. Każdy zainteresowany w 
zbadaniu stosunków posiadania może zgło* 
sić i chronić swe prawa.

Sąd Grodzki.
Krakowiec, 12 września 1935. 3571

SPADKI.
Lcz. VII. A. 581/34. Wezwanie niezna* 

nych dziedziców. Teresa Prokopi Dobro* 
wolska we Lwowie, ul. Kurkowa 27. zmar* 
la dnia 23 lipca 1934 r., nie pozostawiając 

i ostatniego rozporządzenia. Sądowi mewia* 
domo, czy pozostali dziedzice. LUtanawia 
się zatem p. Emila Pirożyńskiego we Lwo* 
Wie, ul. Tarnowskiego 34, kuratorem spad* 
ku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku, winien o tern donieść temu Sądo^ 
wi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spad* 
ku. Po upływie tego czasokresu wyda się 
spadek tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby praw tych nie wykazano, 
spadek przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd Grodzki Miejski Oddz. VII. 
Lwów, 4 września 1935. 3441

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

OGŁOSZENIE (powtórne).
W  dobrach Brzeżańskich, woj Tarno* 

polskiego, należących do’ Masy ópadkowej 
po śp. Jakóbie Hr. Potockim, przezmaczo* 
ny jest do sprzedaży w sezonie bieżącym 
1935/36 r. drzewostan opałowy, graniowy,, 
bukowy i inny w tem część materjałowego,. 
a to w następujących leśnictwach:

Narajów  około 1000 sągów i 460 kóp 
gałęzi (w tem mater. buk i grab),

W ierzbów około 1900 sągów i 650 kóp 
gałęzi (w tem mater buk i grab),

Leśniki około 1750 sągów i 750 kóp ga*
łęzi (w tem mater. buk i grab),

Urmań około 500 sągów i 200 kóp ga
łęzi (w tem mater. hu!k i- grab).

Kuropa-tniki około 800 sągów i 300 kóp
gałęzi (w tem mater. buk i grab),

iKoniuchy około 1000 sągów i 700 kóp 
gałęzi (w tem mater. grabowy).

Raj (mater. buk i grab),
Tutośclianiec (mater. buk i grab).
We wszystkich wymienionych leśni* 

erwach, jest do wybrania jak wyżej powie.* 
dziano drewno materjałowe w ogólnej ilo* 
ści, a to : buczymy od 2500 do 3300 mtr
sześć., oraz grabiny od 500 do 700 mtr 
sześć.

Osoby, reflektujące na kupno rzeczo-’’ 
nych drzewostanów, zechcą się zgłosić do- 
Administracji dóbr Brzeżańskich w Raj-u 
(2 kim. od stacji kolejowej Brzeżany),. 
gdżie otrzymają informacje, jakioteż zezwo* 
lenie na obejrzenie lasu.

Oferty należy przesyłać, względnie oso* 
biście składać do Centralnego Zarządu Ma* 
sy Spadkowej, Warszawa, (Aleje Ujazdów* 
skie 34) do dnia 22 września bieżącego- 
roku. Przetargi ustne odbędą się 23 wrze*- 
śnia hr. o godzinie 10*tej rano.

Zar-ząd Masy Spadkowej pozostawia so* 
bie prawo, po rozpatrzeniu złożonych o* 
fert, decyzji wyboru oferenta. 3585

OGŁOSZENIE.
Państwowy Zakład Higjeny Filja we 

Lwowie, uŁ Piekarska 56 poszukuje w celu. 
wynajęcia na pomieszczenie laboratoriów  
budynku, położonego w pobliżu szpitali 
i klinik, przy linjii tramwajowej, a zawie*- 
rającego około 20 ubikacyj jasnych i su*- 
chych.

W arunki najmu należy zgłaszać jak naj* 
rychlej pod wskazanym adresem. 3579

KRAJOW A KASA KREDYTOW A
Spółdz. z ogr. odpow.

we Lwowie, Legjonów 37
zawiadamia o usunięciu dotychczasowego- 
członka zarządu p. Emanuela Grussa z po* 
wiodu toczącej się przeciw niemu sprawy 
sądowej. 3 5 SC'

RADA NADZORCZA. 

ZARZĄD FIRMY „GAZY ZIEMNE"
S. A. dla Przemysłu Naftowego we Lwo* 
wie zawiadamia, że dywidenda od akcyj 
Spółki za rok 1934 płatna jest począwszy 
od 1 października 1935 w kasie Banku
Dyskontowego Warszawskiego, Oddział we
Lwowie, ul. Trzeciego Maja 14 oraz w ka* 
sie Banku Handlowego Warszawskiego, 
Oddział we Lwowie, Hetmańska 10, w wy* 
sok-ości zł. 2.50 od akcji wartości imiennej 
zł. 100— na kupon N-r. 5. W ypłata kupo* 
nów następuje bez jakichkolwiek kosztów 
dla P. T. Akajionarjuszy. 3584

U N IEW A ŻN IA M  zgubioną legitymację 
służbową Banku Gospodarstwa Krajowego 
Nr. 784. Stefan Niemczynowski. 358)
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